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Prenumerata  wraz z przesyłką pocztow a wynosi: w państw ie 
austr. rocznie 6 złr. w. a . półr. 3 złr. w a , w W. ks. poznańskiem  
i całem  państw ie m em . rocznie 12 m arek, półr. G m arek, w K róle­
stwie polskiem  rocznie G rubli, półr. 3 ruble Ula pp. O ficjalistów  pryw. 
ocznie 4 złr. w. a  Pojedynczy num er 12 ct. w. a. Cena inseratu  od 

m iejsca wiersza dw utom owego dla członków T ow  okręg., p ren u ­
m erujących „Tygodnik" 4 centy, dla wszystkich innych 8 centów.

„Tygodnik rolmczy“ wychodzi w Sobotę każdego tygodnia 
N iefrankowanych listów nie przyjm uje się. Reklam acye nie- 

opieczęlow ane m e podlegają opłacie pocztowej. M anuskrypta w inne 
byc opatrzone podpisem  au to ra ; nieum ieszczonych nie zwraca sie .

Zam ów ienia na „Tygodnik", i ogłoszenia, przyjm uje Admim- 
stracya „ tygodn ika", przy ulicy Garbarskiej 1. 7, artykuły zaś należy 
odsyłać do Redakcyi przy ulicy Garncarskiej 1. 5.

posyłek"1 ™ ^ c y ^ k E  o d mo n y ^ o ś L 11' eni e) ’ ~  W sp.-awie przyjm ow ania
wiedzi. -  Ogłoszenia. -  W iadom ośd  handlow e g0Sp0dal'sklch- ~  Rozm aitości. -  Py tan ia  i odpo-

Z Towarzystwa rolniczego.

W sprawie doświadczeń praktycznych.
W s k u te k  zap ro sze n ia ,  ro ze s łan e g o  p rzez  prof.  L u -  

b om ę sk ie g o ,  p rze w o d n iczą ce g o  sekcyi rolniczej K om i-  
te tu ,  do  pp .  ro ln ików , chcących  zająć się p ró b a m i  p ra -  
k tycznem i w  polu, o d by ło  się w dn iu  8 s tycznia  r. b. 
po s ie d ze n ie  te jże sekcyi ze w sp ó łu d z ia łem  k ilkunastu  
c z ło n k ó w  ro zm a i ty c h  T o w a rz y s tw  ro ln iczych  o k rę g o ­
wych. O b ra d o m  p rze w o d n iczy ł  w icep rezes  T o w .  prof, 
dr.  M ilew sk i , o b ja śn ie n ia  zaś w  sp ra w ie  z o rg a n izo ­
w a n ia  d o św ia d c z e ń  po low ych  udz ie la ł  prof. L ubom ęsk i.

P o  ożyw ione j dyskusy i Z g ro m ad z en i  oświadczyli 
się z g o to w o śc ią  p o d ję c ia  ro zm a ity ch  p r ó b  n a  szersze  
rozm iary ,  żądali j e d n a k  o p r a c o w a n ia  d o k ła d n eg o  p lan u  
tych czynności,  w k tó ry m  to celu w y b ra n o  kom isyę.  
z łozoną  z p p . :  prof. L u b o m ę sk ieg o ,  H a b ic h ta ,  Seelinga, 
d i .  Z d u n ia  i dr. Milieskiego, k tó ra b y  w raz  z sekcyą 
1 o ln iczą  w y p ra c o w a ła  cały p ro g ra m  i p rz e d s ta w i ła  go 
» a  na jb l iż szem  z e b ra n iu  obecnych  cz łonków . Kilku p a ­
n ó w  zgłosiło lis tow nie  g o to w o ść  sw o ją  do  w y k o n y ­
w an ia  p ró b  p rak tycznych .

Projekt Ustawy
dla pożyczek m elioracyjnych, służących do ulepszenia gruntów ,

(D okończenie).

M u z a sa d n ie n iu  p rze d ło żo n e g o  p rzez  s iebie p r o ­
jek tu  do U staw y  dla pożyczek m elioracy jnych  zaznacza  
rzą d ,  iż już  w r. 1881 w  u w a g a c h  ob jaśn ia jących  p r o ­
jek t  do us taw y ,  odnoszące j  się do  p o p ie ra n ia  kultury  
k ra jow e j  w dz iedz in ie  budow li  w o d n y ch ,  w skaza ł  n a  
d o n io s łe  znaczen ie ,  ja k ie  m a ją  dla ro ln ic tw a  m e l io ra -  
cye, z w a n e  trze c io rz ęd n em i,  czyli d re n o w a n ie  g run tów . 
Melioracye te ,  s to jące  tylko w p o ś re d n im  zw iązku  
z in te re se m  kra ju ,  a m a jąc e  g łó w n e  znacz en ie  d la  p o ­
jed y n cz y ch  ro ln ików , n ie  m o g ą  oczyw iśc ie  o p rze ć  się 
n a  fu n d u szu  p a ń s tw o w y m ,  lecz m u sz ą  sz ukać  k redy tu  
w In s ty tucyach  b a n k o w y c h  i h ipo tecznych . D o s ta te c z n e ­
m u  j e d n a k  zasileniu  się z tych ź ró d e ł  k red y to w y ch  
stoi n a d e r  częs to  n a  p rze szk o d z ie  zby teczne  od łużen ie ,  
szczególn ie  ś redn ie j  i m nie jsze j  w łasności ziemskiej i 
u t r u d n ia  p r z e p ro w a d z e n ie  na juży teczn ie jsze j  melioracyi 
g run tow ej.

P rz e d s ta w ia  się za te m  co raz  n a ta rcz y w ie j  p o t r z e ­
ba  pew n y c h  ś ro d k ó w ,  k tó reby  naw e t  zad łu ż o n y m  p o ­
s iad ło śc iom  dały m o ż n o ść  uzysk an ia  tan iego  kredytu , 
na  p r z e p ro w a d z e n ie  m e lio rary j  g ru n to w y ch ,  a  za d a n ie m
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rz ą d u  by łoby  u ła tw ien ie  tych u s i ło w a ń  p rz e z  u s ta w o w e  
za p e w n ie n ie  p ie rw s z e ń s tw a  d la  k red y tu  m elio racy jnego .

S p r a w a  ta  p r z e d s ta w ia  się w  sp o só b  nas tępu jący . 
Ze s ta n o w isk a  technik i rolniczej n ie  u lega  w ątp liw ości ,  
że z a p o m o c ą  o su sz en ia  lub  n a w o d n ie n ia  w a r to ś ć  ziemi 
w  wielu m ie jscow ośc iach  znaczn ie  p o d w y ż sz o n ą  być 
m oże.  Gdy j e d n a k  o b e c n a  w a r to ść  g ru n to w a  o d łu ż o n ą  
j e s t  częs to  do na jda lsze j  granicy , j a k ą  za s trzega ją  s o ­
bie In s ty tucye  k re d y to w e ,  a n a w e t  powyżej tej g ra n i­
cy, ro ln ik  w ięc  n ie  m o ż e  zdobyć  sobie  tan ie j  pożyczki 
m e l io r a c y jn e j , z a p o m o c ą  k tórej n as tąp i ło b y  znaczne  
po d w y ższ en ie  w ar to śc i  jego  g ru n tu ,  a  za te m  w zg lędne  
obn iżen ie  c ięża rów  —  idzie za tem  o o rgan izacyę  k r e ­
dytu  m e lio racy jnego  na  p o d s ta w ie  zw iększonej p rzez  
m e lio racyę  w ar to śc i  g run tow ej ,  czyli z a p o m o c ą  p rz y ­
z n a n ia  tak im  p o ży c zk o m  p ie rw sz e ń s tw a  w księgach  
g run tow ych .  S p r a w a  ta, b a d a n a  od  d a w n a  w d z ied z i­
n ie  nau k o w e j ,  w esz ła  ju ż  w  na jn o w szy c h  czasach  w 
u s ta w o d a w s tw o  w ęg ie rsk ie  i n ie k tó ry ch  p a ń s tw  z a g r a ­
nicznych.

D la dok ła d n ie jsze g o  r o z p a trz e n ia  się w tym p r z e d ­
m iocie p rzy to c zo n e  są  w „U w ag a ch  ob ja śn ia jących"  
p rz e d ło ż e n ia  rz ą d o w e g o  p o d s ta w y  u rz ą d z e n ia  k redy tu  
m e lio racy jnego  w innych  k ra jach ,  a m ianow ic ie :  w A n ­
glii, F rancy i,  W ło s z e c h ,  B a w ary  i, Hessyi, O ldenburgu ,  
P ru s a c h  i n a re szc ie  w  W ęgrzech .

U rz ąd z en ia  t a m te  u w a ż a  j e d n a k  p rze d ło że n ie  
r z ą d o w e  „często  za  n i e w y s ta r c z a j ą c e , gdy chodzi o 
pos iad ło śc i  b a rd z o  od łużone ,  a w łaśn ie  p rzy  tak ich  
p o d w y ższ en ie  w ar to śc i  g ru n lu  p rzez  m elio racyę  je s t  
w  d w ó jn a s ó b  p o ż ą d a n e " .

„Z uzn a n ia ,  że p o t r z e b ie  k red y tu  m e lio racy jnego  
dla  posiad łośc i  ó d łu ż o n y ch  nie w ysta rczy  s tw o rze n ie  
Insty tucyi k redy tow e j ,  o p a r te j  na  ban k o w y c h  p rze p isac h  
u b ezp iecza jący ch ,  p o w s la ty  ro z m a i te  w n io sk i ,  k tó re  
w  o s ta tn ie m  dziesięcio lec iu  wyłoniły s ię  w cia łach r e ­
p rez en ta cy jn y c h  po jedynczych  k ró les tw  i k ra jó w " .

„I t a k :  w r. 1880 i 1883 za jm o w a ł  się Sejm  g a ­
licyjski b a r d z o  w yczerpu jąco  s p r a w ą  u tw o rz e n ia  k r e ­
dytu  m elioracy jnego , a  wynikiem tych o b ra d  były u c h w a ­
ły, k tó re  odnosiły  się do  u s ta w o d a w c z e g o  u r e g u lo w a ­
n ia  k red y tu  m e lio racy jnego  d la  pn jed}nczych  w łaśc i­
cieli ziemi".

W s p o m n ia w sz y  o p o d o b n y c h  żą d a n ia c h :  w  roku  
1881 S e jm u  v o ra r lbe rgsk iego ,  w r. 1882 se jm u  s ty ry j­
skiego, a w  r. 1887 se jm u m o raw sk ie g o ,  k tó re  j e d n a k  
do  żadnej „s tanow cze j  akcyi nie d o p ro w a d z i ły " ,  p o ­
w iad a  dalej „p rz ed ło ż en ie  rzą d o w e " .

„Św ieżo  S e jm  galicyjski n a  p o s ie d ze n iu  w dn iu  
7 lu tego 1894 r. p o w z ią ł  n a s tę p u ją c ą  u ch w a łę :

„ P o n a w ia ją c  uchw a ły  sw oje  z d n ia  19 cz e rw ca  
1880 r. i 12 p aź d z ie rn ik a  1883 r. w zyw a S e jm  W y s o ­
ki c. k. R z ą d  do  w y jed n a n ia  w  d ro d z e  u s ta w o d a w s tw a  
p a ń s tw o w e g o  p o s ta n o w ie ń ,  k ló reby  u regu low a ły  k redy t  
m e lio rac y jn y  dla po jedynczych  właścicieli w len s p o ­

sób, by z je d n e j  s t ro n y  d a n ą  zo s ta ła  p r a w n a  i f inan ­
so w a  p o d s ta w a  dla tego k redy tu ,  z d rug iej  zaś s t ro n y  
w y tw o rz o n e  k o rz y s tn e  w aru n k i ,  pod  k tó rym i z k red y tu  
tego  ko rzystaćby  m o ż n a ,  u ła tw ia jąc  to je d n o c z e śn ie  
p rz e z  p rzy z n an ie  m u  korzyści f in a n s o w y c h : p r a w a  
p ie rw sz e ń s tw a  h ip o te cz n eg o  i egzekucyi po litycznej" .

„Do za jęc ia  o d p o w ie d n ie g o  s ta n o w isk a  w  tej w a ż ­
nej sp ra w ie  dała  ju ż  w p rz ó d y  R z ą d o w i  p o w ó d  w n ie ­
s io n a  przez pos ła  S t ru szk ie w icz a  i to w arzyszy  n a  p o ­
s iedzen iu  R a d y  p a ń s tw a  w  dn iu  25 s tycznia 1892 r. 
rezo lucya  n as tęp u jące j  t r e śc i :

„W zy w a  się c. k. R z ą d  do  p rzę d ło ' .en ia  us taw y ,  
k tó rab y  z je d n e j  s t ro n y  u ła tw i ła  k re d y t  m elio racy jny  
w łaścic ie lom  z iem skim , z d rugiej  zaś  oznaczy ła  w a r u n ­
ki, p o d  ja k iem i k red y to w i te m u  m o ż n ab y  p rzy z n ać  
p ie rw sz e ń s tw o  h ip o te cz n e" .

„W n io se k  t e n  n a  p o s ie d ze n iu  R a d y  p a ń s tw a  w 
d n iu  17 lu tego  1892 r. p rz e k a z a n y  zos ta ł  do  r o z w a ­
żen ia  K om isyi g o sp o d a rc ze j ,  n a  k tóre j p. S truszk iew icz  
u z a sa d n i ł  sw o je  żąd an ie ,  w ykazu jąc  don ios łe  g o s p o d a r ­
skie znacz en ie  s p ra w y  m e lio racy jne j ,  d la k tóre j  w  p o ­
ró w n a n iu  z innym i k ra ja m i,  b a rd z o  jeszcze  m a ło  z ro ­
b iono . W n io s k o d a w c y  nie chodz i o pociągn ięc ie  p a ń ­
s tw a  do f in an so w e g o  p o p a rc ia  p rz e d s ię b io rs tw  m e lio ­
racy jnych , lecz o p rz y z n a n ie  p ie rw sz e ń s tw a  h ip o te c z n e ­
go d la  tych pożyczek  m elio racy jnych , k tó re  przez  p o ­
je d y n cz y ch  w łaścicieli ziemi zac iągn ię te  zos taną .  P i e r w ­
sz e ń s tw o  takie j e s t  d la tego  p o t r z e b n e ,  gdyż inaczej ze 
w zg lędu  n a  zn aczne  o d łu ż en ie  w łasnośc i  ziemskiej,  
zdobyc ie  dla niej k redy tu ,  p o tr z e b n e g o  dla p r z e p r o w a ­
d za n ia  melioracyj,  j e s t  p r a w ie  n ie m o ż e b n e .  W s k u te k  
p rzy z n an ia  tego  p r a w a  p ie r w s z e ń s t w a  n ie  p o g a r sz a  się 
p o ło ż e n ie -d o ty c h c z a s o w y c h  właścicieli ta bu la rnych ,  lecz 
raczej po lepsza ,  gdyż p rze z  m elio racyę  (szczególnie  zaś 
p rzez  d ren o w an ie )  p o d n o s i  się  d o ch ó d  i w ar to ść  g r u n ­
tu. D o św iad c ze n ie  w ykazu je ,  że rea lność ,  o d łu ż o n a  do 
p o ło w y  swej w artośc i ,  j e s t  p o d  w zg lędem  d o c h o d u  
z g o s p o d a rs tw a  zwykle b ie rną ,  po z m e lio ro w an iu  zaś 
jej s ta je  się czynną .  W n io s k o d a w c a  w sp o m n ia ł  na  k o ń ­
cu o r o z p r a w a c h  w tej kwrestyi w  S e jm ie  galicyjskim 
w r. 1880, o raz  n a  t rzec im  w iecu ro ln iczym  i w skaza ł  
na  okoliczność,  iż p r a w o  p ie rw s z e ń s tw a  d la  pożyczek 
m e lio racy jnych  w p ro w a d z o n e m  już zos ta ło  n a  W ęgrzech  
w d r o d z e  u s ta w o d a w c z e j  w r. 1889".

„C zyniąc za d o ść  w e z w a n iu  p o s ła  S t ru szk iew icza  
i tow arzyszy ,  p rz y g o to w a ł  rz ą d  w n iosek  nin ie jszy  do 
u s taw y  o pożyczkach  dla m elioracyi g ru n to w e j  i o p rz y ­
zn a n iu  im  p ie rw s z e ń s tw a  h ip o te cz n eg o " .

„ P r a w o d a w s tw o  a u s try a ck ie  n ie  w kra cz a  przez  
to n a  g ru n t  zu p e łn ie  now y, gdyż myśl za sa d n ic z a  o b c ią ­
żen ia  ziemi k o sz tam i należycie  w y konane j  m elioracyi,  
m ającej ogólne znaczen ie  g o sp o d a rc z e  i p o w o d u ją c e  
p o d w y ższ en ie  w ar to śc i  g ru n tu ,  o raz  n a d a n ie  ty m  n a ­
k ła d o m  c h u ru k te iu  c iężaru  g ru n to w eg o ,  a odn o sz ąc y m  
się do  nich żą d an io m  p ie rw sz e ń s tw a  p rze d  innem i d łu -



11

garni, o trzymało już swój wyraz w § 23 Ustawy z 30 
m aja  1869 r. odnośnie  do obowiązków z tytułu przy­
należności do spółek wodnych, i w § 44 Ustawy z 7 
czerwca 1883 r. ze względu na koszta przypadające 
na  pojedyncze, objęte kommasacyą grunta, czyli ze 
względu na pożyczki zaciągnięte dla pokrycia tych ko­
sztów".

„Również i w obecnym wypadku, za p raw odaw - 
czem w prow adzeniem  p ierw szeństw a przem aw ia  oko­
liczność, iż znajduje ono pokrycie w podwyższonej 
wartości gruntu, nie wyrządza zatem uszczerbku wie­
rzycielowi, znajdującem u się w dobrych w arunkach  hi­
potecznych, tym zaś, którzy stoją mniej pomyślnie, 
przynosi naw et pewne korzyści".

„Tylko pod tymi w arunkam i możnaby do wymie­
nionych powyżej wyjątków w zasadach austryackiego 
p raw a  tabularnego dodać dalsze jeszcze, będące  w m o­
wie wyjątki: należało zatem zwrócić uwagę, by przez 
ustanowienie odpowiednich zastrzeżeń, naw et przy n a ­
daniu  p ierw szeństw a w praw ie zastawu, ochron ić  p r a ­
wa wierzycieli tabularnych, nabyte  przed  udzieleniem 
pożyczki melioracyjnej". „Zaznaczone w § 1. projektu 
ustawy ograniczenie melioracyj do o s u s z a n i a  i n a ­
w o d n i a n i a ,  nastąpiło  z powodu, że są one najw aż­
niejsze z tych, które wymagają obecnie poparcia, i że 
przy nich podług zasad techniki rolniczej da się na j­
prędzej przewidzieć skutek, mogący być wyrażonym 
w cyfrach dosyć zbliżonych do rzeczywistości".

Oto są główne wyjątki z obszernego uzasadnie­
nia i wyjaśnienia projektu do Ustawy melioracyjnej, 
której uchwalenia oczekujemy z niecierpliwością, gdyż 
n iem a wątpliwości, iż naw et w tak ciężkich jak  obec­
nie w arunkach  dla rolnictwa, osuszenie gruntów  zbyt 
wilgotnych, lecz z na tu ry  swej nienajgorszych, przy­
nieść może bardzo  doniosłe korzyści.

Swoją drogą pragnęlibyśmy niektórych popraw ek 
w owym projekcie, szczególnie zaś co do sposobu 
oznaczania wysokości pożyczek (§ 2. p u n t  4.). Zakre­
ślenie tej granicy na podstaw ie  dziesięciokrotnego czy­
stego dochodu katastralnego z dodaniem  połowy przy­
puszczalnej nadwyżki wartości gruntu, jak ą  on mieć 
może po zmeliorowaniu, nie prowadzi zupełnie do 
celu.

W iadom em  jes t  z praktyki, iż systematyczne zdre­
nowanie  m orga gruntu  kosztuje od 40 do 60 złr., a 
w rzadkich tylko wypadkach ograniczyć się może do 
30 złr. Otóż komisya, złożona z rzeczoznawców, p o ­
winna orzekać, czy grunt, który chcemy drenować, 
może opłacić te koszta, dając znaczną naw et nadwyżkę, 
t - j- czy nas tępna  urodzajność jego w zwykłych warunkach 
uprawy i przy obecnych cenach ziemiopłodów, zdoła p o d ­
nieść się o tyle, by z nadwyżki tej można opłacać 
procenta- od pożyczki i umorzyć kapitał w krótkim 
przeciągu czasu. Względy te rozstrzygać powinny o 
przyznaniu  lub odmówieniu  pożyczki na  drenowanie ,

a odwoływanie się na  dochód katastralny je s t  co na j­
mniej zbyteczny. Zdarzyć się bowiem  może, że grunt, 
dający z m orga 5 lub 6 złr. czystego dochodu, p rzed ­
stawiający więc na tej podstawie m ożność zaciągnięcia 
dostatecznej pożyczki, nie obiecuje odpowiedniego p o d ­
niesienia jego  wartości i podwyższenie dochodu przez 
zdrenowanie; gdy przeciwnie rola, której czysty dochód 
z m orga obrachow any został na  1 złr. lub  naw et niżej, 
opłacić może sowicie ten  nakład z bardzo  znaczną 
nadwyżką. W każdym więc razie tylko drugi z ozna­
czonych w projekcie do Ustawy współczynników s ta ­
nowić może podstaw ę do udzielenia pożyczki meliora­
cyjnej.

Są to jednak  szczegóły mniejszego znaczenia, a 
główną wagę stanowi przyznanie p ierw szeństw a h ipo­
tecznego dla pożyczek melioracyjnych, które dostarczyć 
mogą taniego kapitału  dla ulepszenia właściwości zie­
mi, bez uszczuplenia bezpieczeństwa poprzednich p o ­
życzek.

V  sprawie przyjmowania posyłek pa stacyaci tolejowycl,
należących do obrębu c. k. D yrekcyi ruchu w  Krakowie.

P. R adca  K o l o s v a r y ,  c. k. dyrektor ruchu ko ­
lei państwowych w Krakowie, wystosował do Komitetu 
T ow arzystw a rolniczego krakowskiego pismo, zaw iada­
miające , że dowiedziawszy się o kilku wypadkach, 
z których wnosić może, że pojedynczy funkcyonaryusze 
kolejowi nie zachowują względem publiczności tej 
uprzejmości i uczynności, do jakiej obowiązani są w e­
dług § 1. regulam inu ruchu  i uznając, że wykroczenia 
w tym kierunku naraża ją  in teresentów  nietylko na  n ie­
przyjemności, ale w danym razie i na  m ateryalne s tra- 
ty, wydał do wszystkich stacyj krakowskiej Dyrekcyi 
ruchu, do pp. kontrolorów  i urzędników  zajętych kon­
trolą transpo r tu  rozporządzenie , ażeby w razie po trze­
by publiczność pouczali i jej pomagali. Spodziew a się, 
że wydane rozporządzenie  zapobieży złemu.

Przesyłając do publikacyi w organie urzędowym 
Towarzystwa roi. krak. cyrkularz, zawierający nadm ienio­
ne rozporządzenie, uprasza  p. dyrektor o zwrócenie przy 
tej sposobności uwagi interesentów, że przepisy dotyczące 
wystawiania listów przewozowych, dokum entów  p o ­
trzebnych do dopełnienia formalności cłowych i zgło­
szeń statystycznych (statistische Anmeldungsscheine), 
dalej należytego opakow ania  i opatrzenia  przesy­
łek znakami, zawarte są w §§ 51, 52, 53, 54, 55, 
56, 57, 58 i 59-tym  regulaminu ruchu  i w doda tko­
wych postanow ieniach do tegoż, a zamieszczone są 
także w obowiązującej od 1 stycznia 1893 taryfie, czę­
ści I., obejmującej wspólne postanow ienia  zarządów 
kolejowych, dla przew ozu przesyłek pospiesznych i zwy-
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czajnych. W sp om nianą  taryfę nabyć m ożna  w każdym 
urzędzie stacyjnym po cenie 80 ct. w. a. za egzemplarz.

Ogłaszając poniżej rozpo rządzen ie  p. Radcy Ko- 
losvarego, musimy wyrazić Mu podziękowanie, że ze 
znaną nam  już gorliwością i bezstronnością  w sp ra ­
wach dobra  publicznego stara  się usunąć  je d n ą  z wiel­
kich nieprzyjemności, często połączonych z nadaw aniem  
małych i wielkich posyłek nietylko dostawianych przez 
naszych wiejskich furmanów, ale często i przez oficya- 
listów.

R ozporządzenie  w dosłownym przekładzie jest 
następujące:

L. 52909/V. Kraków, d. 17 grudnia  1894.

Cyrkularz Nr. 42.

v W  ostatnich czasach doszło do mej wiadomości 
kilka skarg, z których wnoszę, że funkcyonaryusze, 
przeznaczeni do ekspedyowania  osobow ych i to w a ro ­
wych transportów , nie zachowują się w tej mierze grze­
cznie i uprzejmie, jak  to § 1 regulaminu ruchu p rze­
pisuje i że poszczególni funkcyonaryusze objawiają n a ­
wet wobec stron wysoki stopień bezwzględności. Ta 
bezwzglęgność zaznaczyła  się szczególnie ostro przede- 
wszystkiem w pojedynczych wypadkach , gdy m ilam i od 
stacyi kolejowej oddalone, z  przepisam i kolejowymi bar­
dzo niedostatecznie obznajomione strony m ia ły  nadawać 
p o sy łk i , te zaś n adsyła ły  przez wiejskich, czytać i p isać  
nieumiejaeych furmanów , którym tez wręczały wygoto­
wane ju z  listy  frachtowe.

Z darzało  się więc, ze takie listy  frachtowe nic zu ­
pełn ie odpowiadały regulaminowym , albo taryfowym  nor­
mom i  wskutek tego były  przez służbę magazynową od­
rzucane w takich nawet razach , gdy dotyczące braki były  
naivet bardzo podrzędne i  p rzy  nieco dobrej woli bez 
uszczerbku dla c. k. kolei rządowych mogły być zaraz  
usunięte.

Nieuniknionem następstw em  podobnego  po s tę ­
pow ania  jest, że albo furm an na  samej stacyi z dotkli­
wą s tra tą  czasu i kosztów szukać musi kogoś sprawę 
rozumiejącego, który potrafi braki listu frachtowego 
odkryć i usunąć, albo że furm an nie załatwiwszy p o ­
lecenia, wracać musi wraz z posyłką czasem przy 
wielkiej odległości do domu.

Jak w jednym  tak w drugim razie narasta ją  mniej 
lub więcej duże wydatki, obciążające praw ie beż wy­
ją tku  krajową i tak już  z wiejoma trudnościami wal­
czącą produkcyę.

Takie grzechy przeciwko społeczno-ekonomicznym 
zadaniom  c. k. kolei państwowych nie mogą być pod 
żadnym w arunkiem  cierpiane i dlatego wzywam wszyst­
kich p anów  naczelników stacyj do działania z całym 
naciskiem w tym kierunku, ażeby przy ekspedycyi osób 
i tow arów  czynni funkcyonaryusze do ostateeznych, 
instrukcyą zakreślonych granic pouczali s trony i byli 
im pomocnymi. W  tym celu należy specyalnie funkcyo-

naryuszom  magazynowym najostrzej nakazać, ażeby 
przy zdarzonych wadliwościach, bez względu, czy one 
dotyczą wystawienia listów frachtowych, dokum entów 
potrzebnych  do dopełnienia formalności cłowych i zgło­
szeń statystycznych, albo innych jakich dokum entów  
nadawczych, czy wreszcie wadliwości w sposobie o p a ­
kowania  lub sygnowania posyłek, o ile takich wadli­
wości i b raków  sami funkcyonaryusze nie mogą usunąć, 
albo usunąć  im ich nie wolno, nie odprawiali stron 
bezwzględnie, ale postarali się o rozstrzygnięcie przez 
przełożonego magazynu, albo przez naczelnika stacyi. 
Jeżeliby wadliwość nie m ogła  być przez funkcyonary- 
uszów kolejowych usuniętą, albo gdyby ich usunięcie 
nie było im instrukcyą dozwolone, natenczas naczelnik 
stacyi, względnie urzędnik  magazynowy ma stronie 
in teresowanej wskazać na  miejscu będącą  osobistość, 
k tóraby w zastępstwie wysyłającego mogła Wadliwość 
usunąć.

Gdyby jednak  i w ten sposób nie m ożna było 
złemu zaradzić i zaszłaby konieczność, że Wysyłający 
musiałby celem usunięcia braków istniejących bezpośred­
nio i osobiście być czynny , natenczas należy go o zaszłych  
wadliwościach i  brakach, w pisemnie zrozum iałym  sposo­
bie, względnie z dołączeniem wadliwych dokumentów 
bezzwłocznie przez oddawcę zawiadomić, zezwalając 
jednocześnie , ażeby posyłka po odpow iedniem  zaciąg­
nięciu w księdze magazynowej, tymczasowo na skład 
przyjętą została.

O cyrkularni niniejszym ma być dowodnie zawia­
domiony cały podwładny personal, oczekuję zaś tern 
bardziej punktualnego przeprow adzen ia  tych rozpo rzą­
dzeń, gdy każdą w tym kierunku popełnioną wobec 
publiczności bezwzględność karać będę  z największą 
surowością.

Cyrkularz niniejszy udzielam jednocześnie  obu 
Tow arzystw om  rolniczym w Krakowie i Lwowie w tym 
celu, ażeby był w ich czasopismach ogłoszony.

Urzędnicy kontroli mają wszystkich funkcyona- 
ryuszów stacyjnych w myśl powyższego rozporządzenia  
wyczerpująco pouczyć,

Dyrektor ruchu  Koloscary  tup.

S' "  g - — ^

l  sekcyi rolnej (w  W arszawie). *)
(U rzędow e )

Sprawozdanie delegacyi ochrony roślin i zw ierząt 
gospodarskich.

Na posiedzeniu dnia  9 kwietuia 1894 r. sekeya 
ro lna wybrała delegacyę, mającą zająć się sp raw ą wal­
czenia z chorobam i i szkodnikami zwierzęcymi roślin 
gospodarskich.

*) Z „G azety ro ln iczej* .
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D e le g a c y a  ta ,  p o w o ła w s z y  d o  s w e g o  g r o n a  w s z y s t ­
k ic h  z n a n y c h  u n a s  b a d a c z y  n a  p o lu  e n ty m o lo g i i ,  c h o -  
l ó b  i ośl iń  i b a k te r y o lo g i i ,  o d b y ła  ca ły  s z e r e g  p o s i e d z e ń ,  
w  ce lu  o p r a c o w a n i a  p r o g r a m u  s w e j  d z ia ła ln o ś c i .  P r z e -  
d e w s z y s t k i e m  d e le g a c y a  u z n a ł a  z a  p o ż y te c z n e ,  a ż e b y  
d z ia ła ln o ś c i  s w o je j  n ie  o g r a n i c z a ć  ty lko  n a  b a d a n i u  
c h o r ó b  i s z k o d n i k ó w  ro ś l in  g o s p o d a r s k i c h ,  a le  r o z s z e ­
rz y ć  j ą  i n a  ro ś l in y  o g r o d n i c z e  o r a z  le śn e ,  p o w o łu ją c  
j e d n o c z e ś n i e  d o  w s p ó łd z i a ł a n i a  r a z e m  z s e k c y ą  ro ln ą  
w a rs z .  T o w .  o g r o d n i c z e ,  o r a z  w y b i tn i e j s z y c h  l e ś n ik ó w  
i w łaśc ic ie l i  o b s z a r ó w  le ś n y c h .  A  p o n ie w a ż ,  z e  w z g lę d u  
n a  s z k o d n ik i  b u r a c z a n e ,  z a in t e r e s o w a n i  s ą  w  p r a c a c h  
d e le g a c y i  i c u k ro w n ic y ,  p r z e t o  d e le g a c y a  p r o p o n u j e ,  
a ż e b y  p o w o ła ć  d o  w s p ó ł d z i a ł a n i a  i s e k c y ę  c u k r o w n i ­
c z ą  T o w .  P o p  R u s .  P r z e m y s ł u  i H a n d lu .

R o z s z e r z o n ą  w  te n  s p o s ó b  s w o ją  d z ia ł a ln o ś ć  d e ­
le g a c y a  p o d z ie l i ł a  p o m i ę d z y  c z te ry  s e k c y e :

A) e n to m o lo g i c z n ą ,
B) p l iy Ł o p a to lo g ic z n ą ,
C) b a k t e r y o lo g i c z n ą  i
D) p r a w n ą ,

/. k tó r y c h  k a ż d a  w  s w o je j  s p e c y a ln o ś c i  s ta le  b ę d z ie  
c z y n n ą  i g o t o w ą  n a  u s łu g i  ro ln ic tw a ,  o g r o d n i c t w a  i l e ­
ś n i c tw a  k r a jo w e g o .

S e k c y a  b a k te r y o lo g i c z n a ,  m a ją c  d o ś ć  o g r a n i c z o n e  
p o le  d o  d z i a ł a n i a  w  d z ie d z in ie  c h o r ó b  ro ś l in n y c h ,  a  
c h c ą c  b y ć  p o ż y te c z n ą  w e  w s z y s t k i c h  d o s t ę p n y c h  d la  
s i e b ie  k i e r u n k a c h  d la  g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o ,  z a p r o ­
p o n o w a ł a  d e le g a c y i ,  a ż e b y  j e s z c z e  ro z s z e r z y ła  s w o ją  
d z ia ł a ln o ś ć  n a  b a d a n i e  i z a p o b ie g a n ie  c h o r o b o m  z a r a ­
ź l iw y m  z w ie r z ą t  d o m o w y c h ,  co  b y ło b y  p o w i e r z o n e  se k -  
cyi b a k t e r y o lo g i c z n e j .  D e le g a c y a ,  u z n a j ą c  m yśl tę  za  
p o ż y t e c z n ą ,  p r o p o z y c y ę  p o w y ż s z ą  p r z y j ę ła  i o d p o w i e ­
d n io  d o  r o z s z e r z o n e j  s w e j  d z ia ła ln o ś c i ,  p r z y b r a ł a  n a ­
zw ę  d e le g a c y i  „ O c h r o n y  ro ś l in  i z w ie r z ą t  g o s p o d a r ­
sk ich* .

A ż e b y  z a in t e r e s o w a n y c h  r o ln ik ó w ,  o g r o d n i k ó w  i 
le ś n ik ó w  z a w ia d o m ić  o s w e m  i s tn i e n iu  i p r o g r a m i e  
d z ia ł a n ia ,  d e le g a c y a  o p r a c o w a ł a  o d e z w ę ,  o r a z  i n s t r u k -  
c.vę o 43  p a r a g r a f a c h ,  k tó r e  b ę d ą  r o z e s ł a n e  w s z y s tk im  
c z ło n k o m  sekcyi ro ln e j  i w a r s z .  T o w .  o g r o d n i c z e g o ,  
o r a z  w y b i tn i e j s z y m  le ś n ik o m  i w ła ś c ic ie lo m  o b s z a r ó w  
e śn y ch .  N a d to ,  t a k  o d e z w a  j a k  in s t r u k c y a ,  b ę d ą  in 

e x t e n s o  w y d r u k o w a n e  w „ G a z e c ie  R o l n i c z e j “ i „ O g r o ­
d n ik u  P o l s k i m 1' ,  z p r o ś b ą  d o  in n y c h  c z a s o p i s m  o p r z e -  
d r u k o w a n i e  ich  lu b  s t r e s z c z e n ie .

D e le g a c y a ,  p r z e d s i ę b i o r ą c  w  o b e c n e j  chw ili  b a d a ­
n ie  c h o r ó b  ro ś l in n y c h  i s z k o d n i k ó w  ro ś l in  u p r a w n y c h  
w  k ra ju ,  n ie  c h c e  z a m y k a ć  o c z u  n a  w sz y s tk o ,  co d o ­
ty c h c z a s  u n a s  w ty m  k i e r u n k u  z r o b io n o .  P r z e d e w s z y s t -  

'c m  w a ż n ą  b y ła b y  d la  n a s  o d p o w i e d ź  n a  z a p y ta n ie :  
j a k  s o b i e  u n a s  ro ln ic y  w w a lc e  ze s z k o d n ik a m i  r a -  

, i 2 Ja k im  s k u t k i e m ,  o r a z  j a k i e  c h o r o b y  i s z k o d n ik i ,  
i w  ja k i e j  o k o licy  n a s z e g o  k r a j u  w ię k sz ą  k lę sk ę  s p o ­
w o d o w a ły .  W  ty m  ce lu  d e le g a c y a  m a  z a s z c z y t  u p r a ­

sz a ć  s e k c y ę ,  j a k  r ó w n ie ż  w a r s z  T o w .  o g ro d n ic z e ,  o 
r o z e s ł a n i e  d o  c z ło n k ó w  sw o ic h ,  o r a z  o p u b l i k o w a n i e  
w  g a z e t a c h  n a s t ę p u j ą c e g o  k w e s ty o n a r y u s z a :

Czy i j a k i e  s z k o d n ik i  z w ie rz ę c e  lu b  c h o r o b y  o b ­
s e r w o w a n o  w  N. N. w  c ią g u  s w o je j  d z ia ł a ln o ś c i  w  g o ­
s p o d a r s t w i e  ro l n e m ,  l e ś n ic tw ie ,  lu b  o g ro d n ic tw ie .  N a ­
leży  tu  o d p o w ie d z i e ć  n a  n a s t ę p u j ą c e  p y t a n i a :

1. W  k tó r y m  r o k u ?

A  N a  ja k i e j  ro ś l in ie ,  lu b  d r z e w ie  o b s e r w o w a n o ?
3. J a k a  p r z e s t r z e ń  z o s t a ła  u s z k o d z o n ą ?
4. C z ę s to ś ć  p o w t a r z a n i a  s ię ,  czy o n a  n ie  s to i  w  z w ią z ­

ku  z i n n y m i  f a k t a m i ?

o. C zy  z n a n a  j e s t  i s t o t a  c h o r o b y  r o ś l in n e j ,  lu b  d o ­
k ł a d n a  n a z w a  n a u k o w a  i l o k a ln a  s z k o d n i k a  z w ie ­
r z ę c e g o ?

6. C zy  i j a k i e  s t o s o w a n o  ś r o d k i  z a r a d c z e ,  lu b  d o k ł a d ­

n a  n a z w a  n a u k o w a  i l o k a ln a  s z k o d n i k a  z w ie r z ę c e g o ?
7. P lo n y  n a  p r z e s t r z e n i  u s z k o d z o n e j ,  w  p o r ó w n a n i u  

d o  p lo n ó w  n o r m a l n y c h  w p o la c h  i o g ro d a c h .
8. S t o p i e ń  u s z k o d z e n i a  s z k ó łe k  le ś n y c h ,  d r z e w o s t a ­

n ó w  i p o r ę b ó w  w  p r z e s t r z e n i a c h  za le s io n y c h .
J e d n y m  z n a jw a ż n i e j s z y c h  z a d a ń  d e leg a cy i  b ę d z i e  

o z n a c z e n i e  g a t u n k u  n a d s y ł a n y c h  s z k o d n i k ó w ,  w ce lu  
w s k a z a n ia  ś r o d k ó w  t ę p i e n i a  i z a p o b ie g a n ia  s z k o d z ie .  
W  p ra c y  te j  n a d e r  p o m o c n ą ,  a  n a w e t  w  w ie lu  r a z a c h  
k o n ie c z n ą ,  b y ła b y  s y s t e m a t y c z n a  k o le k c y a  n a u k o w a  
w sze lk ich  s z k o d n i k ó w ,  w y s t ę p u j ą c y c h  n a  r o ś l in a c h  g o ­
s p o d a r s k i c h ,  o g r o d n i c z y c h  i l e śn y ch .  K o le k c y e  ta k ie  
p o s i a d a j ą  za  g r a n i c ą  n ie ty lk o  w sz y s tk ie  s z k o ły  i m u z e a ,  
a le  i T o w a r z y s t w a  ro ln ic z e ,  le ś n e  i o g r o d n i c z e ,  a  n a ­
w e t  n i e k t ó r e  w ię k s z e  m a ją tk i  z ie m sk ie  d la  u ż y tk u  w ła ­
sn e j  a d m in i s t r a c y i .  W  k r a j u  n a s z y m  an i  j e d n e j  tak ie j  
k o lek cy i  d la  u ż y tk u  r o ln ik ó w  n ie m a ,  a  w o b e c  t e g o  d e ­
le g a c y a  u z n a ł a  za  j e d e n  z p i e r w s z y c h  sw o ic h  o b o w i ą z ­
k ó w ,  a ż e b y  o b m y ś le ć  ś r o d k i  d o  z a k u p i e n i a  k o m p l e ­
tn e g o  z b io r u  s z k o d n i k ó w  d la  M u z e u m  P r z e m y s łu  i R o l ­
n ic tw a .  Z b ió r  t e n  s łu ży łb y  d la  u ż y tk u  d e leg a cy i ,  a  o p ró c z  
t e g o  p rz y c z y n i łb y  s ię  d o  o b e z n a n i a  r o l n ik ó w  z m n ie j  
z n a n y m i  s z k o d n i k a m i ,  p r z e z  co  p o s z u k i w a n i a  b y ły b y  
u ł a t w i o n e .

W  ce lu  u r z e c z y w is tn i e n i a  te g o  p r o j e k t u  d e l e g a ­
c y a  p r o p o n u j e :

a j  A ż e b y  o z a k u p ie n ie  k o lek cy i  s z k o d n i k ó w  ro ś l in  
g o s p o d a r s k i c h  p o s t a r a ł a  s ię  s e k c y a  r o l n a  p rz y  p o ­
m o c y  sek cy i  c u k r o w n ic z e j  i M u z e u m  P r z e m y s ł u  i 
R o ln i c tw a .

b )  Z a k u p i e n i e  k o lek cy i  s z k o d n i k ó w  o g r o d n i c z y c h  z a ­
p r o p o n o w a ć  w a r s z .  T o w .  o g r o d n i c z e m u .

c) O z a k u p ie n iu  k o lek c y i  s z k o d n i k ó w  le ś n y c h ,  n a t ę ­
ż a ło b y  s ię  o d n ie ś ć  d o  w ła śc ic ie l i  w ię k sz y c h  o b s z a ­
r ó w  le ś n y c h  w  K r ó le s tw ie  p o l s k ie m ,  k tó r z y  w e  w ł a ­
s n y m  in t e r e s i e  n ie  o d m ó w i l ib y  s w e g o  u d z ia łu .
J eż e l ib y  fu n d u s z e  w y s ta r c z y ły ,  to  d o  k a ż d e j  z p o ­

w y ż sz y c h  g r u p  m o ż n a b y  z a k u p ić  m o d e l e  p a to lo g ic z n e  
c h o r ó b  ro ś l in n y c h .
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N adto delegaeya zamierza utworzyć k o 1 e k c y ę 
s z k o d n i k ó w  k r a j o w y c h  z okazów nadsyłanych 
przez swoich korespondentów . Tych korespondentów , 
czyli swoich przedstawicieli, chciałaby mieć delegaeya 
w każdej okolicy kraju z ludzi mających wyższe nad 
przeciętne wykształcenie. Obowiązkiem ich byłoby d o ­
raźnie informować in teresowanych, oraz pośredniczyć 
z delegaeya. Na tych korespondentów  należałoby za­
prosić nietylko więcej przyrodniczo wykształconych rol­
ników, leśników i ogrodników, ale także am atorów , 
p rzyrodników  z innych zawodów, np. lekarzy, ap teka­
rzy i t. p. W niosek ten przedstawia delegaeya do uzna- 
nia sekcyi rolnej.

W  końcu, dla rozpow szechnienia  wiadomości o 
chorobach roślin i szkodnikach, delegaeya postanowiła 
opracować podręcznik szczegółowy, z kolorowanemi 
ilustracyami, którego rękopism będzie w swoim czasie 
przedstaw ionym  sekcyi rolnej i warsz. Tow. ogrodni­
czemu, dla wspólnego obmyślenia nakładu  na p ro p o ­
now ane wydawnictwo.

W  celu grom adzenia  funduszu na  cele delegacyi, 
a  przedewszystkiem na zakupienie kolekcyi i w yda­
wnictwo podręcznika, us tanow ioną  została taksa  za 
oznaczenie szkodników i chorób roślin. Taksa za b a ­
danie  chorób zaraźliwych przeznaczoną została na k o ­
rzyść prywatnego laboratoryum , które je  wykonywać 
będzie.

'—  .

ROZMAITOŚCI.
Instruktor mleczarstwa dla Galicyi będzie przyj­

mować in teresentów  we wtorek d. 15 stycznia b. r. o 
godzinie 11 przed po łudniem  w Krakowie w Muzeum 
techniczno-przem ysłowem . Jednocześnie b ędą  się robić 
doświadczenia  z centryfugą w celu wykazania , że m o ­
żna zapom ocą jej otrzymać mleko zbierane o dowolnej 
zawartości tłuszczu i śmietanki o dowolnej gęstości.

Doświadczenia nad uprawą kartofli. Sadzenie k a r ­
tofli, dokonyw ane przez prof. S anborna  w Utlia, dało 
następujące  rezultaty: 1) Głębsze sadzenie bulw nie
wpłynęło wiele na  ogólny plon. 2) Kartofle, posadzone 
bardzo płytko, były mączyste i to o 231  ^  od głęboko 
sadzonych, były też smaczniejsze, zawierały bowiem 
razem o 33 4% więcej pożywnych pierwiastków. 3) K ar­
tofle płytko osypane ziemią, lub nie osypywane wcale, 
dały lepszy plon i lepszą procentow ość skrobi, aniżeli 
te, które były wysoko osypane. 4) Przy mniejszem o d ­
daleniu roślin, niż 4 cale, był plon gorszy; również 
gorszy był plon, gdy kartofle były sadzone w odległo­
ści większej nad 8 cali, 5) Gęsto sadzone kartofle były 
bardziej wodniste i uboższe w skrobię o 7% .

Pytania i odpowiedzi.
P y t a n i a .

1. Jakie są przyczyny pow staw ania  grudy u bydła 
opasowego, pasionego brahą  — na  podstawie 
najnowszych badań.

2. Jakie są prezerwatywy przeciwko tej chorobie 
grasującej w stajniach opasowych, i jak  ją  leczyć 
należy skoro wybuchnie, nie przerywając opasu.

G. G.

Ogłoszenia.

Zarząd dóbr Szczurowa
r o z s y ł a  (2-4)

czysto angielską rasę Jorkschire
z gatu n ku  olbrzym iego.

P a ra  trzechmiesięczna kosztuje loco Szczurowa 25 złr.

Zaproszenie do przedpłaty na
„ZIEMIANINA".

Rok: 45. (2 - 3)

Z ie m ia n in ,  Tygodnik ro ln iczo-przem ysłow y, 
wychodzi c o  s o b o t ę  w Poznaniu  w formacie 1 — 1*/, 
wielkiego arkusza  druku , często z rycinami. Pism o to 
poświęcone sp raw om  ekonomicznym wiejskim, wszel­
kim gałęziem rolnictwa i przemysłu rolniczego, oraz 
hodowli inw entarza żywego. Do koła w spółpracow ni­
ków należą najlepsze siły naszych  praktycznych i n au ­
kowo w ykształconych gospodarzy i pisarzy rolniczych.

W  dziale komisowo-informacyjnym m ają  p renu-  
m era torow ie  „Ziem ianina” p raw o do bezpłatnego za­
mieszczania ogłoszeń dotyczących sprzedaży i zakupna: 
1) inw entarza  rozpłodowego; 2) wszelkich nasion i wy- 
sadków tak  leśnych jak  ogrodowych. Jednorazow e bez­
płatne zamieszczenie ogłoszenia pokryw a przynajmniej 
cenę kw arta lną  przedpłaty.

Z iem ia n in  kosztuje 6 złr. rocznie; półrocznie 
3 złr. Cena zniżona dla urzędników  gospodarczych i 
niezamożnych gospodarzy wynosi 5 złr. rocznie, pó ł­
rocznie 2 złr. 50 ct. P renum era tę  przysyłać należy 
w p r o s t  do Redakcyi w Poznaniu, Plac Piotra, L. 4,
I piętro. — Skład główny na Galicyę w księgarni pp. 
Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie, Plac Katedralny.

R e d a k c y a  „ Z ie m ia n in a "
w P o z n a n i u ,  Plac Piotra, L. 4, I piętro.



t y g o d n i k  r o l n i c z y .

Miody mężczyzna
z praktyką gospodarską i dobremi poleceniami, poszu­
kuje p o sa d y  p isa r z a  p ro w en t. lub ek on om a

w małym majątku. Warunki skromne.
Zgłoszenia pod adresem: J . D. w Drukarni Związ­

kowej w Krakowie, ul. św. Jana, 13. (3-3)'

15

Dyplom uznania c. k. T ow arzystw a gospodarskiego w Wiedniu we 
wrześniu 1893 i 1894 r.

B r o c k m a n n a

FOSFORAN WAPNA
jałszo karma

S p r z e d a z  c z ą s t k o w a  f a b r y k i  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  „ C e r e s “

W iedeń 2  I Kaiser Josefstrasse 27, C .  B rockm ann
zawiera 4 0 - 4 2 %  kwasu fosforowego, jest wolny od chlorku i ar- 
 ̂ eniku i zjadany bywa chętnie przez wszelkie zwierzęta. — Posyła 

u f  • e,Z 0płaty tra,nsP0 lt« z Wiednia i Pragi do wszelkich staeyj ko- 
inn li Zn8J W Panstwie austryaeko-węgierskiem  po cenie 20 złr. za 
T  . B-> ,a ,P ° .|-f 0  złr. za 5-kilogramowy worek na próbę. P rzy  po- 

‘ niu 'T1§kszej ilości od 500 klg. kosztuje klg. % kwasu fosforo­
wego 45 ct.

Fosforan wapna Brockm anna okazał sie od lat 15 najskuteez- 
mejszym do hodowli wszelkich młodych zwierząt, do polepszenia ia- 
ld o ii (Męka i zwiększenia dojności, do wzmocnienia kości, do zapo- 

. m a  ich miękkości, kruchości lub rozm iękczenia szpiku do le­
niu11!!- ? r, y wywarowej i nałogu lizania, do zapobieżenia porzuca- 
o-onm Pr j eeiw czerwonce i ogryzaniu drzewa przez konie wyśei- 
hi>o ’ł'-eS wybornym środkiem przy hodowli ptactwa domowego i 
rowów n ł  ° m  .P ^y .sk arm ian iu  zwierzyną dla uzyskania lepszych
śeTcioii !'Z-Vi" a l ysl? ce św iadectw od w eterynarzy, rolników, w ła­
ścicieli mleczarń i leśników.

ws7 ,.ii.-Uzycie, fosforaml waPna moze by ,; polccanem do karm ienia 
nvch . zaj u zw ie rzą t; przedewszystkiam jednak m atek cieżar- 
S /Y n ( I 0 |T  ’ ?ra.z młodzieźy rosnącej. Zwierzęta ciężarne ‘ mu- 
wvinr * - odżywiać swoje własne kości, lecz jednocześnie maja
żnin-,-!,— . szklcl(jt S'V(!? °  llfodu Zwierzęta dojne potrzebują zwrotu 
1 „  J wapna, k tóre wydzielają codziennie z mlekiem, od 
w«b,?Fi 7ln°WU ,za‘dan,y- ażoby obfitowało w wapno i nadawało sie 
„ncilitfl • ° dobl'0S0 skarm iania młodzieży ssącej, oraz było
P silnem pożywieniem dla ludzi, a przcdewszystkiein dla dzieci. Kro- 
fos'fovf ?C’a dzlcnmo Jo *• “ 'leka, wydziela z niein z siebie 50 g 
nie 7 n in a 'Wapna; J*™1' Wlęe ma P°zostaó dobra krowa lub wreszcie 
dznnlBr ą kP0 PeWnym czasie’ t0 ubytok ten m‘usi byó‘ jej wynagro- 
kiem n o t GSZCle zwi°rz?ta rosnące, które nie żywią się już mle- 
iest fm-ń ^  P?SZJ! obfltuJa.eeJ w wapno, gdyż od niego zawisłem 
budowv ™ 7am ° • S' 9»  tworzi!ft.ve,‘ P.rzedewszystkieni podstawę
forann Sela- Bolmk zatem musi bezwarunkowo dodawać fos-
nych żr^biaT i ś w i ń ^  k r° W’ młodziezy’ owiec- ia BniT - klaczy stad-

iównie>Niie r a leŹ ybraĆ ,Śr,0 d k a te g ° za i edno z innym  nieporeczonym, 
o znaczn i . . Wapi1°. do kariny ofiarowanym, nieczystym precipitatem
fo sfo ro w eL  T f  C 1 arszeniku’ a tylko o 30%  kwasu
arszeiii 9 ’ Pominąwszy juz szkodliwość zawartości chlorku i
hrakiiie ,ń,!ni - i  , mn!ei sz? w artość  pastew ną, gdyż stosunkowo 
sp rzed a j! .!  , % k 'vasl> fosforowego. Również jako wapno do karm y 
z Esm ar-ildi w '™  mU ®’ ,ia) e waPno m ineralne, sprowadzane 
wy n rz if i  ire 1110 ”-I0Ze yC rozpuszczone przez kwas żoładko-Ji pi /-eto jako karm a nie ma żadnej wartości.

p o tw ie r d ź :  Zakupi , i® Wapna P o zn aczo n eg o  do karmy, trzeba żadaó 
wolne lu i„  i,,„C°i (!° Jpf °  Pochodzenia (z kości), zawarunkowaó ażeby
towej z a w a r tn im T  °  c!) I  1 a rszomko, kupować podług procen- 
je»0 i  a rto scl kwasu fosforowego, który jedynie stanowi wartość 
tvlkn .  Prze.dełvsp t k i e m  me zaniedbać analizy tego wapna. W ten 

spasob można ustrzedz się przed oszukaństwem.

na ż-id-!nTP(,|' tó"’’ * " ’ iMdo,'tw '  ,d 'ższy.-h objaśni, ń ml/i,-lam ehelnie
’ (i 10)

I
I

Kresolin,
u lep szo n y  Greolin.

Marka K. H. Brockm ann.

!

SfajlepsKy, najtańszy, w roztworze nieszko­
dliwy <lla ludzi, antlseptyczny, antlpasnżytny 
i odwaniający

Środek desinfekcyjny
|»rzy parchach, krostach, grudzie, śliuogożu i zarazie 

racicznej.

Badany przaz zakład weteryn. w W iedniu, Budapeszcie i Lwowie 
25 kg. 16 złr. 10 kg. 7 z łr w paczkach poczt, po 5 klg. brutto 3'óOzłr. 

B utelka na  próbę po 400 gram . 50 en t.

Kwizdy balsam kresolinowy
(Maść) okazał się skuteczniejszym od wszelkich innych przy 

wszelkich ranach, liszajach, raku strzałkow ym , gniciu s trzałk i, 
wyborny środek do konserwowania kopyt.

i p u d e ł k o  a 1 2 k l g .  i -io  z łr . ,  a  i o o  g r .  45 c n t .

Codzienna przesyłka pocztow a z głównego składu

FRANZ JOH. KWIZDA
c. i k. austr. i król. rum. dostawca nadworny preparatów 

w eterynaryjskich.

(3-5)

do
Ogólnie uznany za 

n a j l e p s z y  i n a j c e n n ie j s z y
s ie w u  i d o  u ż y tk u  b r o w a r n e g o

BA H LSEN ’A
ulepszony

JĘCZMIEŃ GOLDFOIL
który, jak  dowody świadczą, w ydal w plonie

27 d o  4 9  ż ia rn .
Na w ystaw ach rolniczych w W iedniu, Bernie, O łom uńcu i 

Budapeszcie prem iow any kilkakrotnie, w roku zaś 1893 otrzym ał 
w Budapeszcie pierwszą nagrodę w kwocie

2 0 0 0  k o r o n .
♦1- Szczególne zalety

Najwyższa z dotychczasowych
Cienkość skórki.

(Lupka bardzo delikatnie fałdow ana). Źdźbło tegie nie do ­
puszcza wylęgania. Z iarno bardzo bogate  w częśc i” proteinow e, 
ciężkie, wielkie, o m ocno w ypukłym  lecz pełnym  kształcie, koloru 
jasno-złotaw ó-żółtego. P lenność bardzo znaczna naw et na gruntach 
mniejszej dobroci i wyżej położonych.

Doskonale^ w ytrieurow ane nasienie, co dó którego jako  f i r -  
m a  k o n t r o l u j ą c a  pod względem czystości, siły kiełkowania i 
prawdziwości, daję gwarancyę podług  norm  c. k. stacyi kontrolnej 
w W iedniu i poddaję się

kontroli ponownej.
klg. nasienia kosztuje 17 złr.100

50
25

9
5

Mój obficie iliustrow atiy katalog, który przedstaw ia poważny 
w ybór najpew niejszych warzyw, zbóż, nasion, drzew  lasowych. ko­
niczyny (w workach plom bow anych i zaopatrzonych w pośw iadcze­
nie stacyi kontrolnej), buraków  cukrowych i pastew nych, roślin 
pastew nych, d rzew  owocowych, krzewów, roślin ogrodowych na­
sion kwiatowych, między którem i znajdują się najlepsze m ojej s ta ­
cyi próbnej, we wszelkich kierunkach w ypróbow ane nowości, moźe 
być n a  żądanie przysłany bezpłatnie. Wyrób i sk ład  n a j l e p s z c h  
n a w o z ó w  s z t u c z n y c h  dla ogrodów i gospodarstw . Korespon- 
deneye po polsku i po rusku przeprowadza

ERNEST BAHLSEN
Hodowla i handel nasion, zakład ogrodniczy 

w  W e i n b e r g e  przy Pradze.
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W  pierwszych dniach stycznia 1895 wychodzić 
zacznie czasopismo

„HODOWCA KOAI“
miesięcznik poświęcony galicyjskiej hodowli koni i w o- 
góle sportowi konnemu.

Jednem  z głównych zadań tego wydawnictwa jes t  
ułatwienie w kraju bezpośrednich stosunków hodowla- 
no-handlowych.

W  myśl tego przeznaczone są szpalty „Hodowcy 
kon i“ na publiczny użytek. Prócz prywatnych kores- 
pondencyj, drukowane będą bezpłatnie ogłoszenia za­
miarów sprzedaży i kupna koni, stanówki ogierów i t. 
p. — Z p raw a tego korzystać mogą ci, którzy się za­
piszą na listę stałych abonen tów  lub przeszłą roczną 
prenum era tę  wynoszącą 5 złr.

„Hodowca koni" mając już  zapewnionych p re n u ­
m eratorów , w celu ułatwienia stosunku konsum entów  
z producentam i, przesyłany będzie do kasyn wojsko­
wych konnicy, s tacyonowanej w Galicyi.

Administracya „Hodowcy koni“
w drukarni W. L. Anczyca i Sp. Kraków, ul. Zwierzyniecka.

R ząd ca  e k o n o m ic z n y ,
który przez 25 lat zarządzał samodzielnie kilku fol­
warkami, może krżdej chwili objąć odpow iednią  posadę.

W iadom ość w Redakcyi „Tygodnika rolniczego".

Najlepszego młynka do czyszczenia zboża
.jaki istnieje dotychczas, zastępującego każdego trieura. a gdzie 
tylko by ł wystawiony, odznaczonego najwyższemi nagrodam i; 

następnie

c e n tr y fu g i do m lek a
i innych maszyn przy najobszerniejszem poręczeniu, a  na żądanie 

i przy rozdzieleniu wypłat na ra ty / dostarcza

J- O . Chmelarz, Chroustow, p. Bohdalau
v i a  P o l n a ,  C z e c h y .

Proszę żądać cennika.
Orzeczenie komisyi badającej m łynki do czyszczenia zbo­

ża na konkursie w Pradze opiewa następująco:
. . . . . .  oczyszczenie i rozdział ziarna odbyły sic zupełnie

prawidłowo, użycie siły  do pracy jest nader małe, m łynek od- 
wiewa zupełnie plewy i funkcyonuje wybornie,

M łynek ten poleca się jak  najgoręcej.
Komitet W ystawy centralnego Towarz. rolniczego dla Czech. 

Przewodniczący Komitetu : P re z y d e n t:
J ó z e f  W eikerl mp. K siążę Schwarzenberg  mp.

D o s p r z e d a n ia  każdego czasu

F O L W A R K
pod Krakowem, wraz z inw entarzem  żywym i m a r­
twym. — Bliższa wia lotność w Administracyi „Tygo­

dnika rolniczego". 13-0

WIADOMOŚCI HANDLOW E.
________Ceny produktów w złr. za 100 kg.

Pszenica . .
Zyto . . . .  
Jęczmień. . .
Owies . . . .  
Groch . . . .  
Fasola
Bobik . . .
Wyka . . . .  
Tatarka . . . .  
Proso . . . .  
Jagł}' . . . .  
Kukurudza . .
Rzepak . . . .  
Chmiel . za 56 kg
Koniczyna n. czerw. 
Konicz. nas. biała 
Konicz. nas. szwedzka 
Siano z łąk . .
Siano z koniczyny 
Słoma . . . .  
Kartotle hektolitr 
Okowita 75— 95° 

m kont. . .
Masło . .

od

Kraków
z dnia 8/1

do '-sr
6 7 5
5-50 
5 0 7
6—  
9—

10  —

7 40
5 85 ' 
5-75
6 60 

1 1  -  

1 2 -— !

8 50 9-50 
6 -  7-— I

2 —  
3—  
1 80 
1-50 

60—

1 —

2-80
3-20
2—
1-70

80—

MO

Tarnów
z dnia 8/1

od | do

6-75! 6 85 
5 50 6- -  
5-40 5 75 
5-20 5 40 
8-— 8 90

5-10

8—
5 —

6—

5 25

8 50 
5 25

0~15 —

1 80

1 60 1-70

Odpowiedzialny redaktor i wydawca Alfons Uppom an.

Rzeszów
z dnia

od , do przec ię
tn ie

Lwów
z dnia 5/1

od i do p rzec ię 
j tn ie

IP ­
S '—  
4 7 5  
5‘
6 —

7 — 
4 25 
5-50

6 50 : ' —
5 15 — —
5 2 5  
5 50 : 
8 -

7 50 
4-50 
5 75

so­
n o —
40 -

14'

65 — 
100 
6 0 - -

4-25

Wiedeń
z dnia 8/1

od i  do przecie
tn ie

7 2 5  i — ■■-
5 70 - • -  
7 50
6 95

5 85 
5-25j
6 80;
5 95 
9 — 1050  ! — *

6 5 7  

5 7 5  

6 20

6 0 -  
86—  
>5' — 
2'80 
3 • 
2'10

15 80

7 25 

6'50 

7 25

74—  
116 
7 6 —  

4 30 
4 20 
2 50
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W drukarn i Związkowej w Krakowie, pod zarządem A. S/.yjewskiego.


